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Po co te serca?
Rozważania
wstępne

... bo łączy nas wspólny cel!

            . . . : : : WYDANIE SPECJALNE : : : . . .
  "Kochasz? Powiedz STOP wariatom drogowym"

W numerze:

Po co te serca?

Niebieskie serce -
jak zdobyć?

Organizator
informuje... 

Badamy,
analizujemy

Fotostory

Historie
prawdziwe

Okiem policjanta 

Po co tyle serc?
Wyjaśnienia
wstępne...

Po wakacyjnej
przerwie wracamy  
z bardzo ważną
misją. Otóż
przygotowaliśmy
dla was wyjątkowe
wydanie specjalne.
W tym numerze
wszystko kręci się
wokół akcji
"Kochasz? Powiedz
STOP wariatom
drogowym".
Przeczytacie

między innymi
wywiad, który
przeprowadziliśmy
drogą mailową z
przedstawicielką
Fundacji PZU -
organizatora
wspomnianej akcji.
Nawiązaliśmy też
współpracę z
rzeczniczką
prasową policji z
Sosnowca.Tak
zdobyliśmy
"Dekalog
bezpiecznego
kierowcy".
Doszukaliśmy

się wielu ważnych
wskazówek.
Wszystkie zdjęcia
zrobiliśmy sami
(poza kilkoma
grafikami).
Znajdziecie tu także
wyniki
ankiety.Tylko u nas
dwie autentyczne
historie 2 uczennic i
naszej
nauczycielki. A na
deser mega wielkie
fotostory z ważną
przestrogą w tle. 
Życzymy ciekawej  
i wyczerpującej

lektury.               
               
  Redakcja 

red.
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e-WYWIAD z Panią Martą Dębską,
przedstawicielką FUNDACJI PZU

1.Skąd zrodził
się u Państwa
pomysł na taką
kampanię?

2.Co wpłynęło
na taki dobór
tematyki
kampanii?

3.Kto bierze
udział w
kampanii? Do
kogo jest ona
kierowana?

4.Jak szkoły
mogą włączyć
się do działań
fundacji?

5.Czy są już
jakieś efekty
serduszkowej
akcji?

Jest to akcja, którą PZU prowadziło już kilka lat temu. Podobało nam się hasło i wokół niego
postanowiliśmy zbudować nowy przekaz, na rzecz zwiększenia bezpieczeństwa na drogach.
W obecnej odsłonie realizujemy to inaczej. Nie chcieliśmy nikogo straszyć, pokazywać
brutalnych obrazów. Chcieliśmy przypomnieć kierowcom, że decyzje, które podejmują za
kierownicą wpływają nie tylko na nich samych, ale także na ich bliskich. 

PZU od bardzo długiego czasu zajmuje się kwestiami szeroko pojętego bezpieczeństwa.
Podobnie, jednym z celów statutowych Fundacji PZU jest dbanie o bezpieczeństwo publiczne.
Dodatkowo, akcja społeczna ma również walor edukacyjny. W raporcie „Z bliskimi po drodze”,
który powstał przed startem akcji, chcieliśmy pokazać jakie złe nawyki kierowców wpływają
na ich niebezpieczną jazdę.

Akcja kierowana jest do kierowców i ich bliskich. W raporcie pokazaliśmy, że uwagi
kierowane przez nich do kierowców mają ogromny wpływ na ich postawę za kierownicą.
Zapominają o tym, że nie są w samochodzie sami i przekraczając prędkość narażają na
niebezpieczeństwo współpasażerów, ale także o tym, że bliscy czekają w domu na ich
bezpieczny powrót. 

W tej edycji akcji postawiliśmy na współpracę z Policją. Funkcjonariusze będą odwiedzali
szkoły i rozmawiali z uczniami o bezpiecznych zachowaniach na drodze, Wierzymy, że
pozytywny przekaz naszej akcji będzie stanowił również inspirację do różnego rodzaju
pozytywnych działań, czego dowodem jest np. wywiad do tej gazetki :) Dzięki temu, że szkoła
chce pokazać akcję, uczniowie poznają zasady bezpieczeństwa.

Akcja rozpoczęła się w sierpniu, ale już teraz widzimy, że to „strzał w dziesiątkę”. Kierowcy
nie lubią jak się ich straszy i pokazuje tragiczne konsekwencje nieprzemyślanych zachowań.
Nasza akcja skupia uwagę na bliskich kierowców. Chcemy również im powierzyć
odpowiedzialność za bezpieczną jazdę ich bliskich siedzących za kierownicą. Chcemy
pokazać im, że ich głos jest ważny.

e-Wywiad z Fundacją PZU W.K.
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      To było 4 sierpnia 
            2007 roku...

Wiki i Nina w szpitaluZnak STOP

27 czerwca 2014

     Pośpiech, zabieganie i kompletny brak
rozsądku. To wprost idealny przepis na...
nieszczęście. Tak było też tego feralnego dnia.
Przygotowania do pierwszych urodzin mojej córki.
Już prawie 21.00 a tu zabrakło kilku składników do
sałatki warzywnej. 
To żaden problem. 
     Wsiadam w samochód i ruszam do najbliższego
sklepu. Ale nie jadę sama, Jest ze mną przyjaciółka.
Przyjechała na wspomnianą uroczystość. Nie
widziałyśmy się kilka miesięcy i nie zdążyłyśmy się
jeszcze nagadać. 
    W konsekwencji nie ujechałyśmy więcej niż 2
kilometry, kiedy nagle poczułam silne uderzenie i
ogromny huk. Mój samochód obracał się wokół
własnej osi, a ja niczym na świetlnej karuzeli razem
z nim kręciłam się po całej szerokości osiedlowej
uliczki. Po chwili dotarło do mnie, co się przed
chwilą stało. 
     Na szczęście ucierpiały tylko dwa samochody.
Mój i drugiego uczestnika tego przykrego
zdarzenia. 
Wtedy popełniłam wielki błąd, Przez zagadanie,
rutynę i zagapienie... nie zatrzymałam się tam,
gdzie nakazuje to znak drogowy. I.. stało się. 
     Zniszczyłam samochód. Aż strach pomyśleć, co
mogłoby się stać, gdybym jechała szybciej, albo
gdyby wtedy, ulicą... szedł jakiś pieszy...
     Ta historia nauczyła mnie bardzo wiele.Wiem,
jak ważna jest bezpieczna jazda. 
      Kocham moją rodzinę i jeżdżę bezpiecznie, nie
dla siebie, ale dla NICH!  

nauczycielka

Kiedy słońce świeci i czas w szkole dobiega końca
dzieci ogarnia radość i wszechobecne poczucie
wolności. 
Tak było i tym razem. Całą ekipą wybraliśmy się na
"Orlik". Weseli i rozbawieni wspólnie spędzonym
czasem wracaliśmy już do domu. Wtedy na moich
oczach stała się wielka tragedia. Moje koleżanki
wbiegły na jezdnię. Chciały przedostać się na drugą
stronę, ale nie zauważyły nadjeżdżającego
samochodu. Dosłownie w ostatniej chwili Wiktoria
odciągnęła Ninę na bok. Wszyscy stanęliśmy jak
wryci. Pomyślałam wtedy: "O nie, dziewczyny wpadły
pod samochód! Czy nic im nie jest? Dlaczego nie
wstają z ulicy...?" 
Potem było zbiegowisko, przyjechało pogotowie, a
dziewczyny trafiły do szpitala. Przez splot
niefortunnych zdarzeń jedna z nich nie mogła brać
udziału w uroczystym zakończeniu roku szkolnego.
Gdyby kierowca jechał wolniej, a dziewczynki były
rozważniejsze, nie stałoby się nic złego...

Nikola Bil  

    Powitały wakacje    
z gipsem i siniakami!

Prywatnered.
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        . . . : : : FOTOSTORY : : : . . .
  HISTORIA DOBREGO SERDUSZKA
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A morał z tej bajki jest taki:
                       jeśli w porę zadbasz o niebo w twej rodzinie, 
                       wtedy wariat drogowy łukiem Was ominie!   
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W SP 23 przeprowadzają masowe odpytywanie!

       Jak wiadomo wielkie, ogólnopolskie akcje zawsze są realizowane w oparciu o wcześniejsze szczegółowe
badania i analizy obecnej sytuacji. Najczęściej w realizacji tego celu służy przeprowadzenie sondażu za pomocą
przygotowanego kwestionariusza ankiety. To badania na szeroką skalę.
       W związku z akcją Fundacji PZU postanowiliśmy z pomocą Samorządu Uczniowskiego przeprowadzić taki
sondaż w naszej placówce. Ułożyliśmy kwestionariusz ankiety z kilkoma pytaniami zamkniętymi. Wybraliśmy
respondentów losowo, byli w różnym wieku, różnej płci i pochodzili z różnych dzielnic Sosnowca. 
  Poniżej prezentujemy fotorelację z tego działania, a także szczegółowe omówienie wyników przeprowadzonych
badań.

Pierwsze pytanie brzmiało: "Czy  czujesz się
bezpiecznie jadąc samochodem z kimś bliskim?.
Uczniowie przeważnie odpowiadali, że często.
Pojawiło się kilka odpowiedzi: "zawsze" i "nigdy". Jako
przyczynę badani wskazywali najczęściej, że kierowca
rozmawia przez telefon podczas jazdy,
jest przemęczony i jeździ za szybko. 
Zapytaliśmy naszych kolegów o to, jak mogą
przekonać kierowcę do bezpiecznej jazdy. Tu niestety
większość odpowiedziała, że nie ma na to wpływu,
jedynie kilkoro z badanych mogłoby takiego kierowcę
poprosić o bezpieczną jazdę lub porozmawiać o
swoich obawach. Tym pierwszym od razu
wychodziliśmy naprzeciw, wręczając serduszko
Fundacji PZU. Poinformowaliśmy, jak należy je
wypełnić. Po opisie głównych cech  akcji PZU
zapytaliśmy uczniów czy słyszeli o niej wcześniej i co
sądzą na ten temat. Okazało się, że ponad połowa
badanych zna akcję z reklam telewizyjnych. Prawie
wszyscy uznali, że to doskonały pomysł. Pojedyncze
osoby stwierdziły, że: to mało skuteczne działanie, nie
mają  zdania lub nie znają tej kampanii.

Rozdajemy serduszka

Zaciekawieni tym, jak nasi ankietowani wypełnią
otrzymane serduszka, postanowiliśmy towarzyszyć im
od chwili wpisywania dedykacji aż po moment
wręczenia serduszka adresatowi. 

Nikola Bil

Ankieta

Dedykacje Efekt pracy

W.K.
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Jeśli nie udało ci się zdobyć
serduszka od Fundacji PZU,
możesz zrobić go sam. Postępuj
zgodnie z instrukcją. Użyj białej
kartki. Na końcu pokoloruj swoje
dzieło zgodnie ze wzorem. Możesz
go wyciąć i nakleić. Pamiętaj o
zawieszce. 

wzórInstrukcja

>  >  >  ZRÓB  TO  SAM  <  <  < 
niebieskie serce w wersji origami

Fundacja PZU podpowiada czego
nie wolno robić podczas kierowania
pojazdem. 
Zilustrowaliśmy przykłady
niebezpiecznych zachowań na
kilku fotografiach. Poniżej
prezentujemy nasze propozycje
przestróg dla kierowców.

                >  >  >  KIEROWCY  <  <  < 
Takich zachowań należy się wystrzegać!
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Opiekun redakcji:    
                    

mgr Agnieszka Zaręba-Furgol

Kontakt z redakcją: 
www.nasza-prasa.pl.tl 
nasza-prasa@wp.pl

Nasze motto:

          "Kto czyta Podróżnika, 
          temu nic ważnego nie umyka, 
          bo docieramy wszędzie tam, 
          gdzie dzieje się coś, 
          o czym warto Was poinformować!"

       W związku z tym, że do serduszkowej  kampanii przyłączyła się
także Policja z całej Polski, poprosiliśmy panią asp. Sylwię Łabaj-
Wojtal, rzeczniczkę prasową sosnowieckiej komendy, o
przygotowanie zestawu porad, jakie chcielibyśmy przekazać naszym
rodzicom i opiekunom, którzy są kierowcami. 

      Oto DEKALOG BEZPIECZNEGO KIEROWCY:

1.  Wiedząc, że będziesz kierował nie spożywaj alkoholu.
2.  Nie mierz swoich możliwości wypitym alkoholem i bezmyślnymi
decyzjami.
3.  Pamiętaj, na drodze nigdy nie jesteś sam. Inni liczą na twoją
odpowiedzialność.
4.  Szanuj wszystkich użytkowników ruchu drogowego.
5.  Twój brak rozsądku może zabić.
6.  Dbaj o swoich pasażerów. Przypominaj i wymagaj w swoim aucie
zapiętych pasów.
7.  Pamiętaj, nawyki dbania o bezpieczeństwo przenosisz na swoje dzieci.
8.  Dodając gazu nie oszukasz czasu kiedy już jesteś spóźniony.
9.  Znaki drogowego nie są tylko dla ozdoby.
10.   Zawsze reaguj na wypadek – ktoś na drodze może potrzebować
Twojej pomocy.
      Otrzymaliśmy także informację, iż ten "dekalog" był wykorzystany  w tym roku podczas
akcji profilaktycznej "Bezpieczny kierowca". 

red.

Kochany kierowco, 
zapamiętaj te wskazówki!

 OGŁOSZENIE
Jak co roku będziecie mieli jeszcze kilka razy

okazję do tego, aby uczyć się zasad
bezpieczeństwa, a w tym bezpieczeństwa ruchu
drogowego. Wychowankowie z oddziałów 0 oraz
klas I, II i III będą mogli uczestniczyć w zajęciach

organizowanych w Dąbrowie Górniczej. Dla
starszych uczniów przygotowano kółko BRD.

Najwytrwalsi i najpilniejsi będą mogli sprawdzić się
podczas egzaminu na kartę rowerową, który
organizują nasze panie, a przeprowadzają
sosnowieccy policjanci.  POWODZENIA i

SZEROKIEJ DROGI!!!
                                                 Emil Zaręba
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